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w e  S r z o d ę  d n i a  24. K w i e t n i a  r o k u  1 7 7 6 : .

Z  W arſzawy d. 24. Kwietnia. Piſarftwo W ie lk ie  Koron- 
W  p rze ſz ły  poniedziałek ne ,po  dobrowolnym z ł o ż e n iu  

w Pałacu Ieym ć Pani .Woie- Im ci  Pana K az im ie rza  Ra- 
w odz iney  Podolfkicy dawał tzyńſkicgo K aw ale ra  Orderu  
Stub X iaźe  Imć Poniatowfki Orła Białego od J. K. Mci ła -  
Bifkup Płocki Koadiutor Kra-  fkawie  ieft k o n f e r o w a n e j :  
kowfki Ieym ć P a n n ie  Urſzuli  Panu  Dominikowi Manicckic- 
Zamoy/Kiey Synowicy  fwoiey wu  w tych dniach do Uarfzu-  
z  Im cią  Panem W i n c e n ty m  w y  p rzyby łem u.
Potockim Podkomorzym W: Miffyn dw u-n iedzie lna , iak
Kor: w przytomności Nayia-  z wie lką Kapłanów każących  
śn iey ſzego  Pana i Ichmćiow gorliwością, tak z n i e m m e y -  
P anow  Zamoyfkiego Ex-Kan- ſzym ftuchaiących i D o m B o -  
clerza,  Potockiego Krayczego ży nape łn ia jących  nabożeń- 
Koron: f twem i pilnością , w tu tey-



w  prze ſz lą  
zakończy 

ła  f ię ,  p rzy  daniu l icznem u'  
ludowi Benedykcyi p r z e z i  mc i: 
X i f d z s  Alexandrowicża Bifku- 
pa K o d iu to ra i  Clułmfkiego , 
OTuy-iła na ſz  ego. Nazaiutrz '  
w ie c z o re m ,  w te y ż e  Bazyli- ' 
ce, S ak ram en t  Bierzmowania' 
da w *.ł fam’ Pa l te rz 'N a ſz  Im ć  
X ią d z  Młodzieiowfki Bifkup 
Foznańfki i  Warſzawſki K a n 
c le rz  W. Kor:’ do czego ludl 

^przygotowany był tak r a n n ą  
laką i w iecz o rn ą  Nauką, oraz 
K a z a n ie m  n a M fz y W ie lk ie y ,  
od pom ien ionych  Kapłanów 
Miffyą kończącyc li m i a ne  rn i .- 
T e g o ż  N iedzie lnego  dnia 
t e n ż e  Paf terz Naſz ,przy ſpie- 
w an iu  Bifkupim obrządkiem 
M fzy  W i e l k i e y , o tw o rzy ł  
d w u n h d z ie l n ą  Miffyą w Ko
ście le  tu tey ſzym Para f ia lnym  
Fanny Maryi.

Im ć  Xiądz Okęcki Bifkup 
Chełmfki Koadiutor Foznańfki 
W p rze ſz łą  Niedzie lę  z  tąd 
w yiecha ł  do fwey Dyecezyi ,  
dla zaczęcia  t a m ż e  Wielkiego 
jfubilcufzit.

Poczta Binło-Rufka donofi, 
i ż  Im ć Pan Karnicki Podko
m o r z y  Mińfki , p rzybyw fzy  
do Z7M  dóbr fwoich za kordo
n e m  Rojſyifkim leżących  , 
*poplexyą ru ſzony ,  z ty m  fię 
pożegna ł  iw ia t e m .

Z  H I S Z P A N I I .
Z  M adrytu  dnia 23. Marca.

Ile miarkuie iny,  iuż  Dwór 
naſz- zan iech a ł  myśli  o d ru
g i e j  wyprawie  w o ie n n e y  n a  
A lg ier ;; ale raczey  w okoli 
cznościach te ra ź n ie y ſ z y e h  , 
chce' ubeſp ieczyć.fwoy Ś w ia t  
N ow y:  Wſzyftk ie  p rze to  tak 
wielkie'  po nafzyćh Portach 
p rzygo tow ane  fiły morfkie, 
boday n ie  póydą do A m eryki .• 
Iakoź  r n i n i e y ſ z e  Anglii z  
Ofadami ſw em i  Amerykan/kie- 
mi zam ie ſzk i ,  wſzyftk ie  M o-  
carftwa, w ty c h ż e  k ra inach  
część ſwą maiące , do p i ln e 
go czucia  pobudziły. Poseł 

' na ſz  p rzy  D w orze  Lizboń/kim  
zoftaiący, przyffał tu  Gońca, 
o z n a y m u i ą c , iż  Król Im ć  
Portugalski zaffadł na  zdrowiu  
barzo, n iebe ſp ieczn ie .

Z  A N G L I I .
Z  Londynu dnia 29. Marca.

Prawie  nic pewnego n ie  
mamy ftrony Oſad, póki Dwor 
wſzelkie  wiadomości t łum i .  
M iędzy  pogło ikami ta  fię 
rozchodzi,  ż e  nafi po z b u r z e 
n iu  N orfo lk , n a  Am erykanów  
bliſko w ſzańcach ftoiących 
uderzy l i ,  lecz z  taką ftratą , 
ż e  fam K om endan t  L o rd  
Dunmore ledwo życie  unio i l ,  
a z  z n a c z n ie y ſ z y c h  ktoś w 
n ie w o lę  popadł .  • Z  i n n e y  
f t rony flychać, ż e  Olady w i -



dząć w ie le  ofob Z iązd  Skła- 
daiących, u Króla  i Minifte- 
r iu tn  w o h y d z i e , a chcąc 
w ſze lk i  pozo r  do rw an ia  ugo
dy oddalić,  n o w y  Z iazd  z ło 
żyć ,  i na n im  i n n e  oſoby po
w y z n a c z a ć  m a i ą . Nie rę- 
e z y m  za te  now iny ;  to iednak 
p e w n ie  wiemy, i e o b o i a  ftro- 
n a  ufilnie  fię n a d a l ſz ą  r o z 
prawę gotuie; >

W Portſmouth iuź 27 Mar-* 
ca 2. Statki ze  Stade Stanęły, 
a  innych  tylko co n ie  widać; 
naſze  zaś okręty  i Siatki z ró 
ż n y c h  Portow do Ameryki co 
raz  ſię w ymykaią .  Ma to  hyc 
pewita, że  m im o tego,  Dwór 
n a ſ z  W ie lkorządzcom  i G e 
n e ra ło m  ſw olmAmcry kań/kim 
poflał inllrukcye., podług k tó
rych,  w charak te rze  f tommiſ-  
ſa rzow ,będą  mogli wchodzić 
w  ugodę z  Oſadami.'

Z  F R A N C  Y l .
Z  Paryża dnia ag. Marca’.

Par lam ent  Gratianopolitan- 
fki wſzedł w ſpory,, które-mo
ż e  onego zniefienia ,.  lub te ż  
umyślonego  mfc&Dywionch-  
fkim Pa r lam en te m  z łączen ia  
przyſpieszą .  Gdy t e n  Pa r la 
m e n t  na wygnanie  był  Ska- 

'; z a n y ,  a Wyzſza Radę uſtano- 
w io n ą ;  Im ć  P: de Berger de 
Moiydieu, k tóry przed zniefie- 
n i e m  onego, urząd G en e ra l 
nego  Adwokata Sprawował,

od Króla Imcr . P ie rw ſz y tó  
Rady Wyżfzeij  P rezy d en tem '  
był  m ia n o w a n y  f  iakoź na 
niey '  w ty m  Stopniu zafiadał.  
Kiedy z a  p rz y w ró c e n ie m  
Par lam entu , ;daw ni  U r z ę d n i 
cy do ſwych’ doſtoieńftw po
wrócil i ,Imć Pi dcBuruilc z n o 
w u  ſtopień. pierwſżegd' P re 
z y d e n ta  o f iad ł , którego mu 
Im ć  P: de M oydim  bez ſpo rn ie ’ 
uStąpił. Król Im ć  clicąc mu 
gorliwość tego' w ufludze na  
dofiro pow fzechne  pódię tey  
o k azaną’ zaw dzięćzyć  , na 
urząd' go Prokuratora G e n e 
ra lnego  podwyżlzył .  Graćya- 
nopolitańjki P a r lam en t  zac ię 
t y m  zaw ſźe  w tym  ſzedł opo
rem  , iż  go na t y m  Stopniu 
w /d ry g a ł  ſi ę u zn a w a c, i  rt> i m o 
kilkokrotnygh Nayiaśf Pana 
grzykdzow ,  poty fię ie ſzcze  
przeciwko'  n ie m u  zapędzi ł ,  
ż e  go lądowym dekretem n a  
w z ięc ie  do a refz tu  Skazał. 
W e y r z a ł  tedy w tę ſpra\yę 
lam Król Imć , do Rady ią 
ſwoiey p r z y w o ł a ł , a na p o 
skromienie  Urzędu tak fobie 
nlepoSfuſznego, w ſzelk ie  do 
niego wchodzące oſoby are- 
ſz te rn  W Gracyanopolu im na
zn ac z o n y m  aż  do 15. Sierp: 
p rzy ſz łego  pościągnął.  Nie 
wiadomo, na  iaki ta ſprawa 
koniec  ty m ,  co ią tak rozpo
czę l i ,  w y n id z ie .



/C

Reſzta Oświadczenia, mieniem 
Krbla Imci Prulkiego danego 

D w o ro w i  R zym tk ie m u ,  
ftrony  I ezu i tów .

„  Nader m ocne i n iezb i te  
p rz y c z y n y . ,  p rz y m u ſz a i ą  
Króla Imci  Prufkiego, a ż e 
by n ie  dopuſzczał  Oſobom 
Ieżuić&im rozpraſzac  fię , 
ale o w ſ z e m ,, i e b y  ie w .da
wnych ich Domach Zgro
madzone  t r z y m a ł ;  i ż eby  
-to ich Zgrom adzen ie  nijgdy
nie uſtawałó .........

A n a p rz ó d ;  kto chce 
ſ z c z y rz e  Ednkacyy Narodo
w y m .  m oc n y m  i f tałym 
gruncie zakładać, pow in ien  
obmyślić iak n a y p e w n ie y -  
ſzy  i nayłacn (eyſzy ſposób, 
żeby  zda tn i  N auczycie le ,  
iedui po drugich, n i e p r z e r 
w a n i e  na ftp po wali. Próżno 
zaś takiego ſposohu na ca
ły m  świecie  ſzukamy , je 
żel i  n ie  będzie za łożone  i 
u t r z y m y w a n e  iakieś niby 
Seminarium , w którymby 
działali  fię y kſzta łtowali  
zaw fze  ſami przyſz l i  Nau
czycie le .  . . .

lak u ezem y  ftę od Na- 
uczyeię low, tak ſami N a u 
czyc ie le  pow inni  naprzód 
uczyć fię tego,  iak nas ma
ła u c z y ć .  Nie dość albo- 

w ieimNauczycie lowi umieć-

„ n a u k i ,  ale te ż  powinien
,, kon ieczn ie  um ieć  ſposób 
, ,  tyc hże  nauk uczen ia .  la -  
, ,  k o ż ,  in n a  n ie rów nie  ieft 
, ,  r z e c z  , być cz łow iek iem  
y,Uczonym, a in n a  Uczącym..., 
,, Bez  takiego Seminarium,
,, czyl i  Gniazda dla Nauczy-  
, ,c ie low,gdy którego w Szko- 

łach- Profeſſora u t rac iem y,  
,, zkądże  innego  n a  to m ie y -  
,, fce w e ź m i e m y ?  M uf iem y  
„  go ſzukać po świecie ,  i z  

tegoż świata do Szkoły go 
proiło prowadzić. Ale te n ,  

,, cz łow iek  św ia tow y  , do 
,, wolności p rzyw yk ły  , ty -  
,, f iącznem i in te re ſam i  , -al« 
, ,  b o l i t e i  r o z r y w k a m i ' i '  ro* 

Pkoſzami ie ſzcze,  myśl ma- 
i a c z a p r ż ą t n i o n ą , do prze-  
c iw nego  cale porządku ży -  

,, cia pod Szko lny  dzw onek  
,, z  nagła porwany , iakim 
,, proſze ſposobem będzie 
,, mógł Urząd pilnego Nau- 
,, czyciela do/konale ſprawo- 
.,, w a ć ? Żaden  więc  przeć  
, ,  n ie  może ,  ż e  przed obmy- 
,, ś l e n ie m  Edukacyi dla Mło-  
,, dzi Narodowey , naprzód 
;,, obmyślona  być pow inna  
,, Edukacya i niby Gniazdo 
,, dla ſa m ychże  N auczycie
li Iow. „

Reſzta w  Suplemencie.
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S U P Ł E M  E N  T

D O  G A Z E T X W A R

w e  S r z o d ę  dn ia  =4- K w i e t n i a  roku 1 3 3 6 .

Koniec O iteudaumn imieniem K r o k  Imct da"'&°
D w orow i  Rzyraflaemu, wzgtldem  Jezui tów-

§  gdy Zyt u ć * n e g i

nie<Pr6źnom t1eź  tu  probować r z e c z  nader  iaw ną  , »  
Fun d u ſze  Ieiuickie, które i m  doftarczaly, nigdy d°J*ar“

”  czyć  nie  mogą n a  t y c h  Nauczycie low ,  którychby , n a  

;; f k i e g o  Zgrom adzen ia  m i e y i c e .h c i a h k t o  po świec e  
”  zbierać. T o  także  każdem u ieft w ia d o m o ,  t e ż  

Funduſzow e J « a w i *  dobra,  daleko juz; y
przedtym c zy n ić  m u ſzą  , gdy do rąk p o w tz e c h n e y
Stanu adminiftracyi wpadaią. . • • m n ż e

Ale zoſtaie ie ſzcze  ieden za rzu t ,  który ł 
kto uczyn ić ,  to ie f t :  Zaco.do uczenia Szkol,  na rm ey  

„  ſce l e w i t ó w ,  nie biorą in n y c h  Zakonników
Król Im ć  Prufki tak odpowiada. Naprzód,  w Panltwacn 

” Tego. barzo ieft mato takich Z .k o n n ik o w ,  k toreyby „ »  
”  m ie l i  in nych  ſw ych ,w ie lk ich  z a b a w .  T ow to re , fc t

ir
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”  !i?,n^ Zako” »lePiey fi? nie zna na rzem ieśle publiczne?
„  Edakacyi Narodowey młodzi ,  iak Zgromadzenie ”0?
„  nad k tó rym  n ie p rz e f tan m e  zaw fze  liedzi od
„  po ł t rzec ia  juz bli/ko wieku. .
„  ; K ończm y  więc. Król Imć Pru/ki, żadnego w t v m
„  w zyſ tk im in n e g o  celu fobie nie zakłada, iak tylko do- 

. „  bio i pożytek  Katolików,  poddanych ſw y c h :  a p rzy ty m

”  P r v l -rZ ?g  CałeS'° ſwoiego P «ńdtwa. T e n ż e  Król Imd 
„  Pru/ki, widzi l a sm e ,  iak p lantę  E d u k ac j i  od lczuitou,
”  J .u^ w a n ą ,  n ie p rz e rw a n e  kilku wieków do-
, r  świadczenie ,  f i s teczm e zaw fze  pochwaliło i potw le r-  
„  dziło. l e n  z e  Kroi Im ć  Pru/ki,  wcale  n ie  widzi 
„  z  k?dby m o ż n a  w z i?c takich ludzi , k torzyby mieysca
”  irm 'hzuic^ o  poży teczn ie  i dof ta tecznie  za-
3, fi?pili;  T e n ż e  przeto  Król Im ć  Pru/ki, chociaż (  iak-

”  m vL °Z' V Ze-y  ° SW^ y O  n ie  raa wcale myśli  u t r z y -  
„  m yw ać  k o n ie c z n ie  Zakon Sęe: J E S U ,  chce iednak

w ſzv lH i  ſ le n , e r m u ſ z o o e  Zgromadzenie h z u i t ó w , 
w ſzy l łk ie  ſw* z e w n ę t r z n e  u rzędy  podług dawnego

i, z w y cza iu  ſwego ſprawuiące, i w ſw ym  Z g ro m a d z e n iu
rug y na p rzy ſz łe  n a w e t  wieki nieufiaiace ; bo tak do-

Ca!e§°  P ?nftw* Jego porządek, i dobra t egoż  Pań-
”  Ov n S ° n o m !a> k o n ie c z n ie ;  zo ſ taw uiac  wfzakże

i a k i r  U ZUPe ? m,oc ’ aby w i ię t r zn e  na  nich prawa,
?> ła k ie c h c e  ty m  cza ſem wkładał.  &fc. Łfc

dn'a 3 °- m , r c a - D nia  =«• M arca ,  gdy w  
p o trzec ie  propozycyę odobrym o t r e t o w  Ku- 

P kleil i w o jennych  opa t rzen iu  czytano ,  wielka w rz a 
wa powftała , zw ia ſzcza  przeciw ar tykułowi pozwala iace-  

aby na ſtatkach Kupieckich t rzy  c z w a r t e  c z ę ś c i

m ° 8*y - w y w o d z i  „ ,*< > .lako Szkolę  dobrych rnaytkow z  kraiu na ſzego  dokąd inad

lS z n v m ? ’ '  ^ ' i i 0li0m iU Ź i ta k  m0CnJ'm 1 nara n i ‘op4 - 
l a z n y m  , m e  tylko morza  w ſze lk iego  , a le  t e ż  Portow i
A rlenałow  n t fzy c h  tak w Ewolak w A m n ye t  dof to-

ź e i l u T n a Z W a f r m. t !>&tem podaię ;  ż e  to trakta tom 
gl n a  Mocariiwach i n n y c h  od nas  w y c iśn io n y m  ia-



w n i9  fi? . p « e d * l ,  * *  ia k .

S t a t k a m i  w o l n e  o d  i c h  n a p a d a n i a  b ę d a ,  g d y  d w i e  t r z e c i e  

S " i ^ y c h  A nglików  na  n i c h  f i ę  z n a j d o w a ć  b e d g .  

T ſ n , W n n o  z a ś  t y r a :  i u ż  c u d z o z i e m c y  w o y f l ś o n a ſ z e  w  

- J m m / c c  I k ł a d a i ą  ; c i ż Gibraltaru i  ^ l ^ o ^ z  f t r z e ^  ; ° J Z

f I S f g S '  b “e d “ a l V a « L  W  P O -  

^  n . « u l  - y n y  o i n i e y f z e y

c a l e  o d  p r z e ſ z t e y  i e «  r o ż n a  , «  * * * 5’* “ * ^  t » ,  j j j .
ś r z o d e k ,  d o  t e y  c a l e  n i c  p r z y p a d a ,  f t  ſ^ k z ^ a >

n i ſ t r o w l k a ,  t ę  i e d n ą  M p o w i e d z i ę  ,  i z  p o t r z e  >

o r e t ſ z e y  F l o t y  K r ó l o w f t i c y  t e g o .  w y c i ą g a  r z >  

dowody p r z e c i w n e  z w a l i ł a ,  g d y  z n a c ż n ę  w . ę k ſ z o s c  g ł o -

Z  Hunoirii dnia 16'. Marca.  W czoray  
z  n o ł u d n i a  p i e ſ z - y  R e y m e n t  dc Hcjjc-Hanau, Ił. Bnjłannu

w  f l u ż b ę  b d  d z i e d z i c z n e g o  X i ą ż ę c i a  U Z K Z ° ^ m S o ^ u

dz i .  fię na plac parady, a z  < a m | | p
M e n u  b r z e g o m  p o c i ą g n ą ł ,  t a m  z a s  t u K  p r ę r *  j  ‘

„ „ h r a ł  ſ i e  n a  w o d ę . ż e  w o  d w f e  g o d z i n y  c a ł a  t a  b i o t a ,  z  7 . 

p r z e w o d o w y c h  f t a t k o w  i  d w u  l e k k i c h  b a t d w  z ł o z o n a ,  

z  m i e y ſ c a  r u ſ z y ł a . i p r z y  k a p e l i !  w o y i h o w e y  o d g l o f i e  p d p ł y -  

n e ł a .  T e  f t a t k i  d o  Nimwcgi  t y l k o  z a y d i ą  z  t y m  

t a m  p r z e f i a d ą  n a  f t a t k i  HallcnderjM^  i  t e i n *  d o  f f r l l c M t  

S y n a ,  . g d z i e  i c h  I m ć P .  Rainsfort P u ł k o w n i k  J n g  cJ- 

Jki z e  f t a t k a m i  t e g o  N a r o d u  o c z e k i w a , .  1 n a  t y c h -  d a l e y

p o w i e z i e . ^  ^  ^  M a r c a , Aby ż e b r a f t w o  w  k r a i a  

z n i e f i o n e ,  » n a  p o ż y t e k  o n e g o  u ż y t e  b y ł o ,  Wy c h o d z i  t e r a  

E d y k t  n a k a z u i ą c y  w ſ z y f t k i m  ż e b r a n y m  c  i  e  e m  z >  j  ^  

a b y  ſ i e  n a  m i e y ſ c a  f o b i e  n a z n a c z o n e  f t a w i  1, •

w ł o ż o n a  n a f t ę  k o ł o  g o ś c i ń c ó w  n a p r a w y  p r a c ę ,  z a p ł a  ę  

n a  w y ż y w i e n i e  b r a l i ;  a  i e ż e l i  p o  d w b c h  m i e f i ę c y  i i p ł y -  

n i e n i u , i e ſ z c z e  z  t o r b ą  ż e b r a c z ą  w ł o c z y c f i ę  b ę  ą ,  e  y  o  

f l u g  ſ ą d o w y c h  i m a n i  i ' n a  t ę ż  p r a c ę  z a  f a m  t y l k o  c h l e b  d o

w y ż y w ie n ia  im dany,  fkazani  byc maią.

/



- Utrechtu dnia f .  Kwietnia. Z e  Spithcad n am  oznay-  
ra iono ze  28. Marca przybyło  tam z e  Sta de j o .  p rzew o
zow ych  o k r ę t o w y  Bmnsmckim  ż o łn ie r z e m ,!  ż e  «. i e ſzcze  
ſtatkow do tegoż Portu  zawiiahjeych widziano. Podług 
wieło'rakic!i to z Francyi, to z  Wioch nas dochodzących 
wiadomości,  cos na to w y c h o d z i , z e  leżnie kiego Z a k o n u  
z n ieh em e y m ia ło  w ie lu  innych Zakonov/ iuż  reformę,  i u ź  
zupe łne  zga ſzen ie  za ſoba pociągnąć. Słychać iuż, ż e  
l i in iz to ry  Paryjhe  popiecze n to w a no. Z e  Szlaſka t e ż  pi- 
iza  , jakoby Wikuryuſz  Apoiło.lfki Wrocławſra (-który n ie 
daw no Iem itów  t a m ecznych  ſ e k u ia ry z o w a ł )  pisał z  woli 
Krolew/kiey  do wſzyflkich Z ak o n n y c h  P rze ło ż o n y ch ,  aby 
z  p rzy jm o w a n iem  do Nowicyatów ſwych za t rzym al i  fię : 
n ie k tó rzy  też  Z akonn icy  ta m e c z n i ,  maiacy  ſwych w y .  
ſokich przyjaciół,  p r z e f t tz e ż e n i  -% ażeby do n ie p rz e w i 
dzianego jakiegoś podczas .cioſu ,  c ie rp l iw ie  w cichości 
w cześn ie  ſrę gotowali,  :Ale to tylko ie ſzcze  wieści.

D o n i e s i e n i e  z  W a r s z a w ą  ,d n i a  K w i e t n i a  ą77G.

W yszła  w  tych dniach :W*rfeawikiey Drukarni -JJ: X X M. 
Scholarum Piarum: Infirukcya dla Spowiedników z okazyi
powſzechnego Jubileuſzu,  na Dyccczya Płocką , Xcia Imci 
Bijkupa Płockiego, Koadiutora  Krakowikiego, '  trojkliwcgo 
i gor  li w ego we mjzyftkich rozrządzeniack Owczarnia [tero i ą 
Pafterza , gruntowną w  fobie;nankp} wybór  rzeczy , i przefl.ro- 
gi arcy-zbawunne zamykmąca, i  dla wiadomości nie tylko pod  
ffub/leuſz, ale każdego nawet czaſu Kapłanom, któreykolwiek  
bądź Dyecezyi wielce Jłuzącą,. Wfpomnioney I n ſtrukcy i doflać 
można w  teyże  W ar ſzaw /k iey  Drukarni.JJ: X X :  Scholarum 
Piarum.

Znayduiefly Kamienica do przedania na B ie l in ie ,  na Pań- 
ſkiey Ulicy, w  którey ieji osmjzb, dwie Iłaienki, fludnia, p i - 
wnica i ogrod; ktoby miał ochoty f u p u ,  niech ſic uda do Fana 
E x i t e y n a  Wóyta  Bielinikiego.


